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G A Z E T A  P O L I C V J N A.
WćRhadzi cod zien n ie  n i e  w y łą cza ją c  św ią t uroczystych  i n ie d z ie l .— .P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 6(1 (zip. 24), 
kw arlalna kop ie jek  sr. » 0  (zip . «) a m iesięczn a  k o ,,, sr. 30 (zip. 2). Ż yczący _m.ec od n oszoną do dom u, dop łaca m .esięezn .e  

kop . sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojed ynczy kosztuje kop . sr. 2 i /a  (gr 5).

tzęść l i  ztjtlołia.
B iuro  W arszaw skiego  Ober-Policmajstra.  — IJsta- 

rozakonnych handlarzy tutejszych policja miejscowa za­
brała: śledzi beczek 20, bryndzy laskę, sera faskę i ko­
szyk Cytryn; przedmioty te jako zupełnie zepsute, a tern 
samćrn wedle opinji urzędu  lekarskiego zdrowiu szko­
dliw e, w  obec właścicieli w  Wiśle utopiono, właści­
ciele zaś na mocy art. 5 6 4 ,5 8 4  i 585  kodeksu karnego, 
do odpowiedzialności pociągnięci zostali.—Biuro W a r ­
szawskiego Ober-Policmajstra ostrzega przytóm wszyst­
kich handlujących, że odbywane będą częste rewizje 
i w  razie znalezienia u nich artykułów zdrowiu szko­
dliwych, winni ulegną karze prawem przepisanćj.

Głów na  kasa oszczędności.  —  W  upłynionym tygo­
dniu do dnia 9 (21) hstopada r. b. w łączn ie ,  wydano 
książeczek nowych 17, na które, tudzież na dawniejsze 
w  193 wnioskach, złożono rs. 2107 k. 65(złp. 14,051); 
na żądanie 67 uczestnikom wypłacono (oprócz procen­
tu za rok bież. rs. 22  kop. 6) rs. 1498 kop. 21 (złp. 
99 8 8  gr. 2) i umorzono książeczek oszczędności 31; —  
przeto uczestników 5 2 4 3  posiada kapitał rs. 172,295 
k. 8 <C*yli * 1 .  g r .  S G ) .  -  W a r ­
szawa d. 9 (21) listop. 1847 r . — Naczelnik, S łom ińsk i .

D o  kasy oszczędności Płockiej w  dniu 26  paździer­
nika (7 listopada) i 2 ( 1 4 )  listopada r. b., 66 uczestni­
ków złożyło rs. 195 kop. 45  (czyli złp. 1303),  zaś w  
dniach 24 i 31 października (5 i 12 listopada) t. r., u- 
czestników 15 odebrało rs. 311 kop. 68  (czyli złp. 
2 0 7 7  gr. 26); cały zatóm kapitał przez 416  uczestni­
ków  posiadany, wynosi rs. 5977 kop. 7 9 ' / 2 (czyli złp, 
39 ,851 gr. 29).

D alszy ciąg listy osób które w in n y  zgłosić się do han -_ 
celarji ra d y  administracyjnej po odebranie rezolucji  

na podane m em orjaly.
Burkiewicz Anna, Bednarska Teresa, Bauner Nepo­

mucena, Brocki Konstanty, Bazyl lek, Bartlukowa A n­
na , Betdowska Ludwika, Buczyńska Mendel, Brńnn 
Dwojra, Radziszewski w imieniu sukcesorów księcia K o­
złowskiego, Babski Aleksander, Bobolecki leodor, Bo- 
narski Wawrzeniec, Bietkowska Kazimiera Urszula, Ba- 
rankiewicz Agnieszka, Brodzki Józef, Broitmanowa 
Golda, Bresbor Leon, Brzeziński Antoni, Borkowska 
Helena, Berchaim Szaja Brandla, Brzozowska Joanna, 
Borowski Antoni, Bogdański Maksymiljan, BorysPaweł. 
Blumenfeld Rachmiel, Baunerowa Nepomucena, Bakow- 
ski Konst. , Badowski Jan, Banduski Fran. i Ant., Niem­
czyk, BalińskaKlara,Bajorajski Chonel Zebnanowicz,Ber­
liner Jakób, BagieńskaRozalja, Borowicz Lajzer, Boguc­
ka Frćderyka, Bubska Marja, Bobecka Katarzyna, Budna 
Małgorzata, Bieńkowska Tekla,Bzowski Izydor, Bień­
kowska Tekla, Butryn Nikodem, Berg Justyna, Brac- 
ławska Antonina, Borowski Stanisław, Blumsztejn Lej- 
zer, Borowicz Szymon, BardjaweHaskiel, Bartold Józef, 
Biaczyński Kacper, B ie lsk i Jerzy, Batkowska Zofja i Ko- 
zańska Elżbieta,' Bornert Juljanna, Busse Bogumiła, 
Biernacki Jan, Burland Eljasz, Brincken Jozef Mikołaj, 
Biernacki Seweryn, BeilFranciszek,Buczyłowski Karol, 
Bronikowska wdowa, Bertrand Ignacy, Baumann Anto­
ni, Błędowski Felicjan, BukowskiStefan, Biernacki Jan 
Porajec, Bruszewski Ignacy, Budkiewicz Maciej, Bie- 
siekierski Ferdynand, Bajorajski Zelman, Block, Blaeh 
Marcin i Sledziński Kazimierz, Budkowska Ludwika,



Bohusiewicz Juljan, Berdecki Bonawentura, Badowski 
Amand, Bielak Grzegorz, Biszof J a n ,  Berlier Karolina, 
Bajer Icek, Buszych Paweł, Bartz Karol, B iumzetzer 
Blandla Srulowa, Barbier Eugenjusz, Bielawski F ran­
ciszek, Borycki Jan, Berczyński Andrzej, Białostocki 
Szlomka, Biernacki Wojciech, Bieganowski Stanisław, 
Bajtenman Michał, Bruszewski Feliks, Braun Bajla 1-mo 
a 2-do voto Arnwald, Biernacka Juljanna ,  Bugajer 
Frejda Sendrówna, Bernardt Juljanna, Brause Wilhelm, 
Bronkę Michał, Brzoza Józef, Bańkowski Józef, Bersohn 
Szmul, Bóhner Jakób, Blintz Ryfka, Brzezicka Brygida, 
Billing Jan, Brzezińska Józefa, Bieliński Tadeusz, Blum- 
berg Jankiel, Blok Marcin, Borowski Antoni, Bartels 
Konstancja, Berezowski Jan, Bauerertz Dawid, Budzyń­
ski Józef, Biedroński Józef, Broener Franciszek, Braeh- 
weld Blum, Bębnowski Jan, Belfroid, Brzeziński A nto ­
ni, Brudowa Agnieszka, Brawer Józef, Bojankowski, 
Buczyński Tadeusz, Brian Tobiasz. (D. c. n.)

Sąd policji popraw czej pow iatu Warszawskiego w y ­
działu I-go. —  Józef Swiderski ze służby utrzymujący 
s i ę , pociągnięty do odpowiedzialności za liczne kra­
dzieże po sklepach w  YVarszawie spełnione, w złożo­
nych przed sądem zeznaniach przyznał,  iż w  skle­
pach w  gościnnym dworze za żelazną bram ą, których 
Lliżój oznaczyć nie umiał, pokradł różnocześnie: 1) 
sztukę perkaliku na dnie białem w  deseń zielony i 
niebieski; 2) sztukę płócienka ciemnego koloru w  krat­
ki; 3) sześć chusteczek bawełnianych czarnych z białe- 
mi szlaczkami; 4) perkalu białego zawiniętego w  papier 
łokci 9. Kradzieże te jak utrzymuje, spełnił przeszło 
przed dwoma laty; nadto w  maju r. b., nieznanćj pani 
kupującćj gruszki na targu za żelazną bram ą, skradł 
upuszczony woreczek z pieniędzmi, w  którym blisko rs. 
6 znajdować się miało. W zyw a zatem wszystkich którzy 
przez powyższe kradzieże poszkodowani zostali, aby w 
ciągu dni 14 od daty niniejszego ogłoszenia dla u s ta ­
nowienia istoty czynu do sądu tutejszego zgłosić się
zechcieli.— W arszawa dnia 5 (17) listopada 1847 r .__
Asesor kryminalny prezydujący, Modzelewski.

S ą d p o l ic j i  p opraw cze j  pow . W a rsza w sk ie g o  wgdz.
2 -go. - •  W zyw a wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad bezpieczeństwem kraju czuwające, aże­
by na Stanisława Fronckiewicza zarzutem zbrodni za­
bójstwa obwinionego, ścisłą zwracały uwagę, w  razie 
jego dostrzeżenia ujęły i pod najściślejszą strażą sądowi 
poprawczemu tutejszemu dostawić rozkazały. Wzywa 
przytem sąd poprawczy osoby p ryw atne ,  iżby za po­
wzięciem wiadomości o teraźniejszem miejscu przeby­

wania wspomnionego Stanisława Fronckiewicza, o tern 
natychmiast najbliższą władzę policyjną zawiadomić 
zechciały; nadmienia przytćuFsąd poprawczy, że S ta­
nis ław  Fronckiewicz dawniój mieszkał we wsi i gmi­
nie Pruszki, w  pow. Łomżyńskim,gub. Augustowskićj, 
ostatecznie zaś to jest od r. 1844 czasowo za św ia­
dectwem przebywał na robocie przy budowie berlinek 
w  kolonji W y włoka zw anćj,  w  gminie Ja d ó w ,  pow. 
Stanisławowskim, gub. Warszawskićj.  Rysopis jego jest 
następujący: mógł mieć lat 24, wzrostu miernego, k rę­
py w sobie, w łosów  ciemnych, nosa proporcjonalnego, 
oczu ciemnych.— Warszawa d. 3 (15) listopada 1847 
roku. — Sędzia prezydujący, J. Orłowski.

W iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 230, wyjechało 300.
W d n iu  ló  I). m. i r. ,  w W ie luniu ,  s k ra d z io n o  k o s z to w n o ś c i  n a ­

s tę p u j ąc e :  I) P a ra  ko lczyków  d y a m e n t o w y c h  z b o m b e lk a m i  o b s a ­
d zo n y ch  nie  a  jou r  w fu te ra l iku  sa l j an o w y m ;  '2) p a ra  ko lcz yków  z 
b o m b e lk a m i  16 to  k a ra to w y c h  z ang ie lsk ieg o  zło ta ,  o b s a d z o n y c h  
p e r ła m i  i ru b in a m i ;  3 ) ipa ra  ko lczyków  z ło tych; 4) kolję  k o ra lo w ą  
ze z ło tą  f e r m u a r k ą ,  w k tó rć j  o s a d z o n y  kora l ;  5) szes’c  s r e b r n y c h  > 
łyżek  z l i te ram i F. H. K,; 6) szczypczyki  s r e b r n e  d o  cu k ru ;  7) 
s ze ś ć  p a r  d e s e r o w y c h  n o ż y  z w ide lcam i .  Ktoby p o w z ią ł  jaką  w i a ­
d o m o ś ć  o tych  p r z e d m io ta ch ,  raczy  d o n ie ś ć  do  s k ła d u  s u k n a  i k o r ­
tó w  p rz y  u licy  N o w o -S e n a to rs k ió j  nr.  4 7 7 a  za  w y n a g ro d z e n ie m .  
Szczegó ln ie j  u p ra s z a  się  W W .  pp .  ju b i le ró w  o ł a s k a w e  z w ró c en ie  
uw ag i  na  w yżej  w y sz c z eg ó ln io n e  ko s z to w n o ś c i .

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Przysiędze  p rzywo­
łani wszyscy po 2 -k ro ć ; — w Teatrze Rozmaitości po 
komedji D w a j  bracia, Pan Żółkowski 2-kroć; po In- 
djanie  Pani Hofman i Pan Korzeniowski.

PRZYJECHALI DO W A R SZ A W Y
Bzinkowski Maciej ob. z Radomia nr. 625, Czatkow- 

ski Stan. ob. z Płockiego nr. 367, Gadamowicz Wik. ob. 
z Kielc nr. 1085, Heryng Edw. ob. z Borowa nr. 2575, 
Jaszewski Piotr ob. z Radomia nr. 310, Jelski Włodz.ob! 
zGarbolina nr. 1358, Izbiński Ign.ob. zZaborowa nr. 
613, Karczewski Adolf ob. z Musiałka-duża nr. 484, Ku- 
rianow Aleks, kapitan z Brześcia nr. 585, Księżopolski 
I r a n .  ob. z Myślowa nr. 625, Krasnodębski Stefan ob. 
z Siennicy nr. 2680, Łącki Kazimierz ob. z Haron nr. 
177, Męcińska Gabrjela hr. z Kuczyna nr. 570, Man- 
dard Marja E rnes t  kup. z Krakowa nr. 476, Osiecki 
Ign. ob. z Krośniewic nr, 542, Ostrowski Józef ob. z 
Dziewul nr. 115, Orsetti Tomasz ob. z Oporowa nr. 
660, lladuski Andr. ob. z Petersburga nr. 3 9 ,  Szyma­
nowski Józef ob. z Skolmowa nr. 584, Sokołowski 
Leop. ob. z Czyżewa nr. 411, Stadnicki W ładysław hr. 
z Krakowa nr. 613, Smoczyński Tadeusz ob. z Lubli-



nr. 6 2 5 ,  W o jta s ie w icz  Frań. ob. z M a g n u s z e w a  nr. 
1 06 4 ,  W o ł o w s k i  Feliks ob. z O s u c h o w a  nr. 6 1 3 ,  Za-  
bołocki W a si l i jen .-m a jo rz  Rajgroda nr. 12 59 ,  Żeromski  
H en. ob. z C h odakow a nr. 6 13 .

W Y J E C H A L I Z W A R S Z A W Y .
Bardzki Ign. ob. z n ru  5 8 4  do P ło c k a ,  B ra tk o w sk i  

K ajet.  ob. z n ru  5 0 0  do Laskow a, D zie rżanow ski K saw .  
ob. z n ru  5 5 6  do Lezniczki, D uszyńsk i Józef  ob. z n ru  
3 1 7  do G a rw o l in a ,  Dobek E u g en .  obi z n ru  5 0 0  do 
Leśnicy, F rag e t  Alfons ob. z n ru  1 2 5 8  do Paryża, Go- 
ścicki Arkad. ob. z n ru  5 8 6  do W ę g rzy n o w a ,  G os tk o ­
w ski F ran ,  ob. z n ru  4 1 4  do L g o ty ,  K osobudzki L eo ­
nard  ob. z n r u  5 8 4  do P łocka, Kamocki Jan  ob. z n ru  
5 8 4  do Łąkaszyna ,  K ło so w sk i  Adam ob. z n ru  4 7 6  do 
Lipna, Kamocki J an  ob. z n ru  1 3 1 0  do Sklęczek, M a­
łachow ski Lud. hr.  z n ru  4 1 5  do Moszczenicy, O ls z e w ­
ski M arcin ob. z n ru  5 0 0  do Lublina, P rzedp e łsk i  Hen, 
ob. z n ru  5 5 1  do Borzenia , P ęczkow sk i Zyg. ob. z n ru  
5 8 4  do Ś n ia d o w a ,  R u tkow sk i  K lem ens  rzecz, radzca 
s t a n u  z n ru  481 do P ło c k a ,  R o m er  Stanis. ob. z n ru  
4 1 4  do W i ln a ,  Skarżyński E d m u n d  ob. z n ru  5 5 6  do 
P o p o w a ,  W ro n o w sk i  K onst.  ob. z n ru  5 0 0  do Lublina.

Itozmaitości.
K S I Ę Ż N A  A L E N .

W iosna  ro k u  1681  ro zw in ę ła  sw e  skrzydła  z p r o ­
mieni s łonecznych i u ro k u  b a rw  kw ietnych .

U wysokiego gotyckiego okna w  staroży tnym  zamku 
w  Celle, s iedziała p ię tnasto le tn ia  dziewica, i śmiejąc 
się w eso ło ,  oparła  ja sn o w ło są ,  w  bu jne  sploty utrefio- 
n ą  g łów kę ,  o rękę. Biała sukienka obe jm ow ała  sk ro ­
m nie  pełną , dziewiczą kibić; jedna tylko niebieska bija, 
tk w i ła  w e  w łosach. P rzed  nią s ta ł młody rycerz z ba- 
r e te m  o p o w iew n y m  p ió ro pu szu  w  ręku; a jego cie­
m n e  ogniste  oko, spoczyw ało  nam iętn ie  na lubćj obok 
niego postaci.

^Jes teś  mi dziś wcale rozpu s tny m , K enigsm ark!"  —  
o z w a ła  się dz iew ica—  „Mało ze śm iechu nie p łaczę."

„G n iew  ten  chętn ie  zmażę!* —  odrzek ł hrabia, i sp ie ­
sznym  pocałunkiem o m u s n ą ł  z oka łzę, która po jój 
tw a rz y  toczyła się jak kropla rosy po jagodzie.

„Kenigsmark! Ośmielasz się coraz więcej!" —  p rze ­
ję ło  dziecię  książęce, gn iew em  sp ło n ąw szy  — „Gdybym 
to  m ojem u ojcu pow iedz ia ła ,  n ied łu g o  podobno  b a w i ł ­
byś u  d w o r u  w  Celle."

„ I  mogłażby dobra, miła Zofja uczynic to  s w e m u to -  
w arzyszow i szkolnemu, który za n ią  o w e  t r u d n e  ła ­
cińskie, p rzez nudnego  doktora  akademji zad aw ane  li­

sty uk ładał,  który c ierp liwie na o śm d n i  o chlebie i w o ­
dzie za to  zam knąć się dozwolił ,  że ona am basadorow i 
w iedeńsk iem u, chrząszcza  do bare tu  przyp ię ła?"—  Tak 
pieszczotnym głosem zap y tyw ał się rycerz ob jąw szy  
m iłosnćm  ram ien iem  księżniczkę.

„Nie, Kenigsmark; tego ona nie uczyn i"  -  szepnę ła  
Zofja, a jćj u s ta  ze tknę ły  się z ustam i m łodego hrabi.

W tć m  o zw ało  się na k ory ta rzu  ciężkie, h rzęko tne  
stąpan ie .  D ługi ca łunck  musiał się w reszcie  p rze rw ać ,  
a K enigsm ark zn ik ną ł  bocznemi drzw iam i. Zofja c h w y ­
ciła do rąk  kros ienka, a gdy ojciec jej, Jerzy  W ilhelm , 
książę Cellejski w sze d ł  do sali, już  księżniczka raźno  
szydełkiem na aksamicie k w ia t  w yrabiała .  Stary książę 
nie mógł po córce niczego się domyślić, bo jej lica za­
w sze  jak róże kw itły ,  a p rze to  p u rp u r o w y  ich rum ie­
niec bynajmnićj ojca nie zdziwił . Księżniczka u ca ło w a­
ła  z u szan o w an iem  rękę  książęcia, i p rz y su n ę ła  m u  
krzesło, w  k tórem  usiadł.

„Z of jo"— ozw ał się ojciec — „wiesz, żem cię już  w  
dziew ią tym  roku życia tw ego  zaręczył książęciu W o l-  
fenbuttel;  że go niestety , op a trzność  p ie rw ćj  ze św ia ta  
zebrała ,  nim jeszcze zaślubiny w asze  nas tąp ić  mogły! 
O d tąd  p ierw si książęta niemieccy zgłaszali się o tw o ję  
rękę...  W y b ie ra łem  starannie ,  gdyż w yp ada ło  mi c z u ­
w ać  zarazem nad szczęściem mojćj Zofji i korzyścią 
kraju mojego. Dziś nareszcie s ta n ę ło  w  radzie p a ń s tw a  
n iezm ienne  pos tanow ien ie ,  abyś została m ałżonką  e le­
ktora  Je rzego  L u d w ik a  H anow ersk iego ,  kiory  niegdyś 
t ro n  Anglji, ma odziedziczyć. Jes teś  w ięc  narzeczoną, 
i aby ci to  powiedzićć, p rzyszedłem tu ta j ."

Za ow ych  czasów  nie było w  zw yczaju , aby córki, 
m ianowicie  córki książęce, w  podobnych wypadkach, 
rodzicom się sprzeciwiały. Zofja sk łon iła  się ojcu po ­
słuszn ie ,  nie  dozwalając oz w a ć  się bólowi, p rzeszyw a­
ją c e m u  jej piersi, i żadne ludzkie oko nie dostrzeg ło  tej 
łzy, co pad ła  cicho w  kielich goździka, który ks iężn i­
czka w łaśn ie  na k rosnach  w yszywała.

*  *

L e n iw ie  i sm u tn o  u p ły w a ł  d z iew icy  książęoćj czas  
przedślubny. Przydano jćj su r o w ą  ochm istrzyn ię ,  która  
i na c h w i lę  Zofji n i e  opuszczała ,  p rzezco  w sze lk i  s to s u ­
nek z K enigsm arkiem , jćj to w a r z y s z e m  m łodośc i ,  u k o ­
chanym  jej'duszy, ustać  m usia ł .  Tylko w  zg ie łku  ż y ­
cia d w o rsk ieg o  spotykała  go  niekiedy księżniczka, nie  
mo^ąc jednak najm niejszego s ło w a ,  żadnego praw ie  
spojrzenia,  z nim w y m ien ia ć .  Przec ież  w  ła g o dn e  nocy  
le tn ie  z o s ta w a ły  jej okna o tw o rem , a natenczas  za- 
b rzm iew ała  do nich z dźw ięk iem  gitary r z e w n a  p io se n -



l a  skargi miłosnej.  Nie jednego  zaś poranku, chociaż 
n iu ry  zam ku n iezm iernie  wysokie były, zna jdow ała  
księżniczka św ieżą  kw ietn ią  r ó w n ia n k ę n a  oknie; i roz ­
w ija ła  szybko pargam inow ą ow iązkę, zaw ie ra jącą  tkli­
w e  pozdrow ien ia  m iłosne  od Kenigsm arka.

\V  reszcie nadszedł dzień zaślubin, ktc rcgo Zofja jak 
śm ierci się lękała. P rzysz ło  pożegnać drogiego ojca, i 
z rozdartćm sercem W siąść do p o w o z u  podróżnego. 
Ś w ie tny  orszak towarzyszy ł księżniczce, a w  orszaku, 
m im o jćj w iedzy, zna jdow ał się także hrab ia  Kenigs- 
mark . W  pobliżu H a n o w e ru  za jechał książę Karol, 
b r a t  narzeczonego, w  o tw a r tć m  polu drogę  księżnicz­
ce Zofji. Zagrzm iały działa, ud e rzon o  w eso ło  w  trąby 
i kotły ,  aby oznajmić m iastu , iż narzeczona książecia 
zjeżdża. _____________ (D - c- »•)

Doniesienia.
H ząd gubernjainy W arszaw ski. —  P o d a je  do 

s ó b  in te re s o w a n y c h ,  że  w  dni, ,  13 (25) l i s topada  r. h „  o d b y w a ć  
Sie będz ie  na  sal, licy tacyjnej r z ą d u  g u h e rn ja ln e p o  tu te jsze" , ,  g ło ­
śn o  in m in u s  licytacja w  g o d z in a ch  r a n n y c h  p o c zą w s zy  od  ift ći 
na  d o s t a w ę  m a te r ja  ów  n i s m ie n y c h  i innych  p o t rz e b  k a n c e la ry  - 
n y c h  d la  b iura  r z ą d u  g u b e rn ja ln e g o  W ars z a w s k ie g o ,  u,  zez c ing  

d o s ta r cz y ć  s ię  m a ją c y c h .  Ubiega jący  o 
w j z s z ą  u d o w o d n ić  Winu, ś w i a d e c tw e m  m ie jsco w e j  w ła d z y  ze  sn  
w  p o s iad a n iu  s k ład u  m a te r ja ló w  p i ś m ie n n y c h  w  W a rsz a w ie  ! k c  
t e z  z tozyc  va d iu m  g o tow izną  lub U t a m i  z a s la w n em i  w  k as ie  gu- 
b e rn ja ln e j  do  w y s o k o s c  rs .  4.5(1. bez k tó rego  do licytacji p r z y

or"Zrd IndoZ,°a?in̂  Bln>Ze °bjr ,ienia
w  w y d z ia le  h  Z  S‘C m ?Ji>c-v1ch '" a te r ja ló w  p rz e jrz e ć  m o żn a  

l a f  ,  * ! '! 1"  rz ,)du  S n b e rn ja ln e g o  w  zw y k ły ch  g o d z i­
n a c h  b iu ro w y c h .— W arsz aw a  d. 5 (17) l is to p a d a  1847 r . —  W z

_ •

■>VarT W^ i i-,Z: Podaj e 1,0 w iad o m o śc i  o- 
s i ę  będzie  w sali I icy /a ryT nó" '11 ' 1  i lls t“ I)a,)a r - o d b y w a ć  
g o d z in a c h  r a n n y c h  n o c ^ i a i L " ^ '  m g “ ber,nJ? lo e 8 °  tu te jszego  w 
n a  d o s t a w ę  ś w iec  łojowy,.!. ^  i. ,‘eJ’ <?*osna  111 m in u s  licytacja 
d la  b iu ra  r z ą d u  g u b t r o / , f i ™ k ” 7 5'ch> ^ n o w y c h ,  ole ju i t. p.. 
1848 p o t r z e b o w a ć  s ię  m o ^ c y e h  u r aWSk'eg0  . prze7; <*** '■ P-
w y ż s z ą  u d o w o d n ić  w in n i  s 'w iadec iw ie^ a^ C^ s lć  °  d o s t a w ę  po-  
f a b r y k a n ta m i  lub p o s ia d a ją  sk łady  ™ elsconf i  " ; ladz .v- ze  *1 
sza w ie ,  jakoWŻ z łożyć  v a d iu m  VVal':
d o  w y so k o ś c i  rs.  75 bez k tó re g o  do  licy taci, , z a s la w n e m i  
z o s ta n ą .  W a r u n k i  l icy tacy jne  p rz e j rz e ć  m o żn a  w S y . ? 01 l " 16 
b o w y m  rz ą d u  g u b e rn ja ln e g o  k a żd o d z ie n n ie  w z w y k l i ,■ !,H  1 
b iu ro w y c h .— W ar s z a w a  d. 5 (17) l i s to p ad a  184? j , —  Z a  e n h i r n a

nacze ln ika

~ T j r , ad/ nini?trac.WnV cyrkułów  1 i X I -  Podaje do po- 
8 12(11 ! " ‘ońom osci, iz na skutek  uchw ały rady familijnćj. z d 
ul cv Redo ’ °. ? ° dz,nie 2-<j * południa w dom u pod nr. 2077 przy 
t b l n l l  -Ii f 1 s b ,U(' vvan.vm, licytacja g łośna na sprzedaż^ru- 
terjalów  naezv  łvJ'l'of)d w  stolarskich, takichże w arsztatów , m a- 
lu T er T t n T l  ^ rd ero ‘’-V, b.ebzny. pościeli, mebli, obrazów

vie z .

ozu p o z o L Pł \ ‘ ^ bM ? SZyCt) f' rZ ed ,n !ol<iw- po  A ndrzeju  M oranlo
zg ło sk ą  sfę w  cza s ie  i^nfeisć*C 0 ę c . “ l)le8 a n ia  s ię o k u p n o  tych  

cza s ie  i m ie jscu  p o w y zćj o z n a c z o n y m .—Pawlow i

Biuro Warszawskiego Ober-Pclicmajstra. —  P o z o s taw io n e  
v\ d o ro ż c e  nozy  s to ło w y ch  w s r e b r n e j  o p r a w ie  sz tuk  12 i p u d e ł ­
ko  w  k tó ry m  znajdu je  s ię  p o r t r e t  m ęz cz y z n y  d a g u e r o ty p o w a n y ,

szćjf— Nr.  0508 4 "?0 5 0 0 4 *  “  KdoVVod,“if 1‘e m  1 b lu ra  Pobcji tutej-

n ' o ą o T m 1 ! Z2 3 ' ,IS,0pada 1847 r - o go-’z. fl-ej z r a n a ,  w  d o m u  
nr. 2 40 !  m e b le  j e s i o n o w e ,  o l s z o w e ; _ 0 godz .  Kl ej -z r a n a  pod  n r
W 77, m eb le  m a c h o m o o  e , je s ionowe;  -  o godz in ie  12-ćj w  p o łu ­
d n ie  p o d  n r .  1726. m eb le  m a c h o n io w e  i je s ionow e;  -  o godzin ie  
2-ćj z p o łu d n ia  po d  n r .  752,  m eb le  m a c h o n io w e  i je s io n o w e  —  w  
dn iu  zas  12 (24) b. m. i r , o godz in ie  K ńćj  z r a n V  p o d  n r  ’i8 6 0

75 > m e N e ’t o ' '  ^ ' 0 e : 0 godz in ie  12-ej w  p o łu d n ie  pod  n r ’
owi n  I0 * ?  1 j e s i o n o w e ;— o godz .  3 ćj z p o łu d n ia  no d  

n r .  3.14, m eb le  m a c h o n io w e  i t. p.;—  o raz  w dn iu  I 7 (2<l) t m i r 
o godz in ie  10 ćj z r a n a  po d  nr.  I 3 5 l « .  w W a r s z a w ie  m eb ie  i 'esio’ 
n o w e  p r a w n ie  za ję te ,  p rze z  pub l ic zn ą  licytację  s p r z e d a n e  b ę d ą  —  
Karwowski, ko m o rn ik .  •

W  p a ła cu  d a w n ie j  P a c a  p rz y  ulicy M iodow ćj .  s ą  do  u y n a iec ia  
k a ż d e g o  czasu  n a s t ę p u ją c e  LOKALE: 7 pokoi  z k u ch n ią  a n -H ^ s k a  
na 2 em  p ię trze  od  od  i ron lu :  4 ry poko je  z w ie lką  salą  i k uchn ią  
an g ie l sk ą  nu  dole  gdz ie  by ła  r e s tau r ac ja ;  4-ry  poko je  z sa lą  i k u c h ­
nią  a n g ie l sk ą  na  dole  w k o rp u s ie  od  o g ro d u ,  o raz  m nie jsze  no  ' 
m ie s zk a n ia  , s ta jn ie ,  w o z o w n ie  do  tych p o m ie s zk a ć  lub b e z ' Wia 
d o m o s c  u d z ie rż aw cy  p a ła c u  na  l - e m  p ię t rze  w  k o r p u s i e  

Kto m a  od  N o w eg o - h o k u  PIEKARNIĄ , |0 w y n a ję c ia  n ie c h  d a  
w ia d o m o ś ć  pod  nr.  263  p rz y  ulicy F r e ta .  ’

Uzis I w d n ie  n a s t ę p n e  od godz iny  6 -ć j  w ie c z o re m ,  w c u k ie rn i

nib " • 1 « w ,
I)zis w kaw ia rn i w  d o m u  B bcka  p r i v  ulicv N o w o  <!„ i , . , .

g r a c  b ędzie  P an  Chojnacki z to w a rz y sz e n ie m  fo r tep janu  iy io ló n ’ 
cze i, ce ln ie jsze  u tw o ry  te g o c zesn y cb  k o m p o zy to ró w  

I J z i s  w n o w y m  zak ład z ie  p iw a  b a w arsk ie g o '  n r ™  ,,i;„.. r  , 
kićj nr.  641 p o d  t i rm ą  Gambrinitsa, g r a ć  b ędzie  k w a r t e i s k ł 0 
da ją cy  s ię  z d w ó c h  arf ,  llelu i s k r z y p ó w  ' e ‘ Sk,a '

Uzis w  kaw .  j.rzy ulicy K rak .-P rzed .  w p ro s t  poczty  pod  n r  38(1 
n a  l - ć m  p ię trzo ,  g r a c  i ś p ie w a ć  b ę d ą  pp.  Huibenthat „ Z ie m

IJzis, ju tro  i po ju trze  w n o w o -w y re s t a u r o w a n ć j  k a w ia r n i  Cn/rb 
(le belle vue w p r o s t  k o lum ny  kró la  Z y g m u n ta  „ a  1-ćm , i c t r £jsssraaeąffssr b* " “

w n ie j  O z i m s k i c h

- 4  F r ' ,z*.

R ie jZ|)a 'T !iov' 0 " ° j ' ' , 0 ,z o n ^j  k a w ia r n i  p r z y ulicy F r e ta  w p r o s t  Dlu-  
li , ; '  Br“° będz,e z k o m l 'an ją  Wilchelm.

tillll w; k a w ia r n i  p rzy  ulicy B ie lańskie j w d o m u  L i lnona  pod  n r  
00 . g r a c  będzie  Danecki z to w a rz y s z e n ie m  fo r te p  a n m  '  " r '

60 0  0/ T ^ , k a w la r n i  u ,icJ  H ie la ćs k ić jp o d  „ r

w„!iZ,S T ." .owo jurz(l dz° n ć j  k aw ia r n i  p o d  n r .  163, p rz y  ulicy No i

1EATR WIELKI.  Ju tro ,  Napój miłosny. Panorama Neanoln  
VVv« \ r a n a  zlrzina s topn i  o, wczoraj  w  poi.  z im n a  s top  1 
w y s o k o s c  w o d y  n a  Wisie  s tóp  3 cal i 5. P‘


